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Ź HÓRACVUSZA.  
bdpowiada obmowcom iw o im } którzy go 2 piſania Sary*'
g an il i .
Eupolis, atque Cratitius, Arijlnpbaheſque pdeta c:

Lib. 1. Sat. 4.
*) j ^ U p ó l i s  y  Cratinus, \vf§ź Aryftofanes, aj

T en Jpoſob pijania w itr jz tm  nie rym nym , czyli hezjkła- 
rlnym albo do Jpadkow nie p rzyw iązan ym , nie now y: J>
O cp .aw a Pof low Greckich, Grama Kochanowskiego; y  Ju» 
yenalig redivivus Opali fi ski ego , czyli Satyry y  przejiro.gi 
do naprawy O byczaiow Kolskich należące i?c takimże wter~ 
j z e m ſ ą  napiſanc dla w ą k jz ty  rzeczy  w yrazijioćci, którą dla 
fktadti rym u, czgjło J if uchylić lub uchybić trafia % p r z y • 
ćmieniem ſtn su  lub mmey zupełnym w yłuſzcten icm  
A utora, zw tu ſzcza  w  tłumaczeniu .a) Ci trzey Komedyt dawney Pijarze, dobrze umieli WJf* 
Jlępki ludzkie nicować y przywary poprawiać*



I intiix Komedy § co dawną b) pisali,
leź l i  kto b y ł  wari , ( by go w cza nie wpiſać KlięgU
Ze był eſzuft, lub i ł o d z ie y ,  albo cudzołóżca,
Meżoboyca, lab z innych miar z łe y  życia iſawy,
Z w ie lk ą  wolnością piorą go opiływali.
Ztąd cały Lucyliusz c) zawift, naśladowca 
Onych w rzeczy, z odmiana miar tv l ko rymowych,
W  żartach tkliwy, dowcipny, twardy w wierſzow fkładzie# 
G d y ż  te wadę miał, iże  częfto na godzinę  
D w ieśc ie  w i e r s z y ,  jakoby rzecz w ie lk ą ,  ria iedney  
Kodze ftoiąc, pilarkom ſwoim wydyktował.
1 labo mętną p łyn ą ł weną, by ło  przecie  
Cobyś z niego paczerpriąc rad b y ń  W ie lom o w n y ,
I len iw y  w pisania pracy, to ieft, dobrze 
Piſania: bo, by w ie le  piląc#; m niey to ważę»

Owo Kryizpift w yzy w a  rnię zakładem: chcefzli?
W eź, prawi, papier, niech nam m ieysce , niech godzinę
Naznaczą, niech przyftawow dadzą, obaczemy
Kto w ię c e y  z nas potrafi dwóch napitać. Szczęściem,
Ze mię Bogowię 1’erca małego człowiekiem  
S tw o r zy li ,  y  nid w ie le  y  rzadko mówiącym:
T o b ie  wolno nadete naśladować miechy,
Krote dmą, dokąd ogień nie zmiękczy żelaza.
Szcźcśl, wvm w zdy Fanniusz d) ktorego wiersz w półkach,  
I obraz w Apoilina umieſzczun kościele: e)

Gdy

h j T rocka  • była  u GrekoW Komedy a . D aw na (  verus ) W 
ktorey y  rzec i y  imiona oſob b y ły  praw dziw e. Srzednia ( me­
dia ) rzecz m iała w  fobie p raw dziw a , a lt imiona zm yślone . 
N ow a ( N ova) która fię żciczęła od M enandta, nie za żyw a ła  
tz e c ży  y  imion, ty lko  zm yślonych.c") Nazwifkiem Buftiis, który naypierwſzy z Rzymian Ła* 
Cifiſkte Saryry p iſa ł.

d) P i fory m wielomowny y  chełpliwy, 
e ) Dla zu ſzczy tu  y  /ła w y  , obrazy znakomitych Poetow  

tiftiie zczano w kościele A pollitiow ym : ddzie ła  ich rym otw or*  
(kie w Bibliotece Augufta Pałacowej.
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G dy moich nikt nie czyta pism , bolącego fię 
ławnik je recytow ać,  przeto i i  ieſl w ie iu ,
Którzy nagany godni, Satyry nie -lobią.

K ogokolwiek  chcesz, z pośrzod wyciągniv  n?i tłumu,  
Lub go chciwość, lub nędzna arobieya dręczy: 
l e g o  irebra blałk łudzi: nad lane mi z miedzi 
F ciągam i Korynckiey, Albi fię zdumiewa:
Ten przewozi ſWoy z wſcbodu towar do zachodu,
Leci % t.jebeſpieczenftwa oślep, iak od wichru 
Proch porwany, boi§c fię by co nie uronił 
2; kapitału, ^ub żeby majątek powiększył.
A ci wizyjcy fię boią w ierszy  *) y  nie lubi §
Poetę, okręcony ma rog, mówią,fianern, / )
U m ył ay z dala, b y le  ty lko  fię on naśmiał,
K le  przepuści nikomu, ni przyjacielowi r 
A cokolwiek na karcie r3z przylepi, rad by  
A b y  6 tym  wiedzieli  w szyscy ,  co \i'racai§
2  piekarni y  od zdroiu, y  ‘ch łopcy y baby.

Kiuże polluchay, na to coc, krotko odpow iem .
Kayprzód wyłączam fię z tych Jiczby, których zawię  
Poetami; ani mi bowiem powiesz, że dość  
N a tym , aby wiersz w ſw oim  umieścić obrębie:
Ani, gd yb y  kro pisał iak i a , f ty lem  bli/kim  
Potoczney mowie, miałbyś tego" za Poerę.
Temu, co rozum żywszy, co dowcip gornieyszy ,
Co w ym o w ę do w ie lk ich  wyrażenia rzeczy 
Ma zdolną, użycz tego imienia zaszczytu.

Ztąd niektórzy badali, czyli Komedja g )
Ieft pbema albo nie: że ni ognia tego
Ni t e y  mocy iak w rzeczach tak y  w Iłowach nie ma,
 _________ G g 2    I

Satyrycznych.
f )  Foenum hahet in cornu. P rzyro w ie  łacifiſkie, z tą d  

W zięte: że •wotom, które bodły, ſtanem okręcano rog i, dla 
przeflrogi.

g j  z  Komedy i Greckiey Satyry Łaćififkie początek Jw oy  
W zięły.
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J i e  ty lko fi? pewn§ iiczba ſy l la b  rożni 
Od mowy, iftoa mowa. A le  zapalony 
•Gniewem Oyciec h) rzuca fig y  hałasy robi,
«. i  • miłości § fryierki nischce zaszybiony 
Syn utratny, z posagiem wielkim poi^c żony,
2 e  p i i a n y ( c o  wielka hańbą) z pochodniami 
Przed zmierzchem chodzi. A z* m n jeyty  Pomponjusz/)  
S ły ſ z a ł ,  gdyby ży ł Oyciec? A więc* nie dość w ftowącl\ 
P rzyftoyn ych  wiersz ułożyć, który g d y b yś  ro?ptz 
Każdyby fię ſpoſobem tymże gn iew ał Oyciec,
Co zmyślony na ſcęnie. Z teg o  co dziś piizę,
I cod aw n iey  L ucyli  pisał,  g d y b y ś  odirjł 
Pewne miary y liczby Sy llab ,  y  w porządku 
P ierw ſze  ftowo, poślednim uczynił; z początku 
Kładąc to, co na końcu było , iak gd y b yś  ren 
W iersz  rozprzągł: Gdy niezgoda z  pozoru nie m iłay 
tyo yn y  żelazne w ro ta , bramy w yſadziła . k) 
jNie znalazłbyś Poetę w członkach rozrzuconych.

A to dość. będzie inny czas c!o rozrrzgsnienia:
Czy Satyra, ieft iście pdema c zy l i  nie?
T e ia z  to ty lko  ſpytam , czyć ftufznie ten r0dżay  
Piſania podeyrzany? Sulcius / )  ſurowy  
1 Caprius, chrapliwi chodzą z cedułkami 
Z wielkim łorrow poftrachem; atoli kto ży ie  
Dobrze, ni krwi§ rćjk zmazał, obu za nic waży.
B y ś  ry Celiuſzowj, Byrrhowi, by ł  łotrom 
Podobien, ia nie ieftera ni Kapryijſzowj,
K i też Sulcyuſzowi; czegóż mię fie boisz? (  Za-

h )  Demeai? to Kontedyi Teręncyuſza.
i i Rozpujiny w  R zym ie młodzieniec.
k)i -  -  - - - Poftąuam diſcordia tetra 

B elli f tr ra to t  poftes, portasqoe refregit.
T e  w iersze ŁaciLfkie z  K niuiza w zię te , f r  od Horacrufza  
przytoczon e na dowod tego, o czym tu trochę w y ie y  m ów ił.

I Sulciuś y Capiius, byli zw o w i vcinowoyc> w  oſkariy - 
ciele, y  chodzili po ulicach, ſzukaiąc ło iro w  y  za ieyco w , iak 
u nas b ijiyga iorow ie  nocni z  runtem*
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gaden kram, żadna półka moich k 
Rroreby w ręku {zarzał lyd, łub H eim ogenes. m )
N i e  czytam onvch na głos chyba przyjaciołom
I to przyniew olooy, nie w(zcdzie, ani t e i
Przed wlzyftkiemi. Są wielu, którzy w posrzod rynku
Recytują, ſą także co w  łaźni, gdzie odgłps
Przmi wdzięcznie w zalldępionym mieylcu, Puftę g ło w y
T ym  fię ciefzą, które fię nie pytaią , c z y l i
T o  rozumnie, y  w czaſie przyzwoitym czynią.

Mówisz mi, źe przycinać lubię, że z łoś liw ym  
T o  rad czynię  umyfſem, zkądżęś w ziął ten zarzut? 
Staw świadkiem b y  iędnego z tych, z którymi żyłem?  
Ten, co nieprzytomnego fzarpię przyiacięla,
N ie  broni, gdy na niego naftępuie drugi,
Kto ſzuka z rozs'mieſząnia ludzi, y  z dotkliwych  
2 artow iTawy, kto zmvślić może co nie widział, 
Powierzonych utrzymać taięmnic nie  zdoła;
Czarną duszę ma, ty go ftrzeź fię Rzymianinie.

C z ę ſb  po czterech , na trzech łożach, biefiadnikow  
W id z i ſz ,  z pomiędzy których iedęnt ^ſzyftkich lu b i  
Jakkolwiek uciąć żartem, oprocz Goſpodarza,
I temu nie przepuści potym , gdy mu winem  
Zagrzeje fię czupryna. Tenże zda fię miłym,
Grzecznym, zartownym tob ie , coś zły  na obm ow cow?
Ja zaś, iezcli z śmiechem rzekłem, że nikczęmnik  
Piżm em  Ru f i  Hus trąci, Gorgoniusz kozłem , « )  
Z ło ś l iw y m , uſzcZypliwym zdam ci fię oizczercą? 
le ź l i  iaka przy  tobie,  Kąpitoliułkiego

O

m j  T ige l l ius  rzeczony, przedni śpiewak , y  w  muzyce na% 
der biegſy.

n )  PaftilJos Ruſillus o let ,  Gorgonius hircum.Ten wiersz z Satyry ſrpoiey 11. wzięty, przytoczył tu net przykładHoracyuSZ, aby pokazał przeciwnikowi ſwemu, in go nufluſznje potworcq bydź fuhit przeto, ze równie sR a-  
filla * 'r-jjzm k a , iak z  G orgoniuſza śm ierdzi uch a J zyd zi.



O lendzie/JachPetylla o) będzie wzmianki, ty  go 
N e  zaniechasz ſw y m  bronie zwyczaiem ,, wraz ze mng  
3, la d a ł ,  b y ł  przyjacielem moim od dziecińftwa,
5, W iele  on dla mnie rzeczy proſzony uczynił,

Ciefzę fię, źe  w czci źyie ocalony w  R z y m i e ,
, ,  D z iw n o  mi iednak, iak fię w ykręcił  u ładu.
O w oź to ieft trucizna czarna, rdza śmiertelna!
Która wada źę od pism ieft moich daleka,
Od ferca iefzcze dalsza; ie ie li  w czym ręczyć 
Za fiebie mogę, tedy w tym ręczę navpew niev .

Ię?'li powiem co w ohnev , lub co źartobliwiey,
T ego  mi ty pozwolisz prawa, y wybaczysz.
Przyprawi! mię b y ł  zacny Oyciec, abym fię ftrzegl 
W yftępko\y , podawaiąc na każdy przykłady.
G d y  mię zachęcał, abym ży ł fluoranie, oſzczędnie,
I n a  tym priertał zbiorze, który mi zoftawił:
,, Czy widzisz, iak ſyn  nędznie Albiusza źyie?
„  lak y  Barrus ubogo? nauka to wielka:
, ,  By kto zbiory oycaw ſkie marnie* nie rozpraszał,,
C d y  od fproſncy miłości c h ea ł  mię odiyjeść ,,  wara!'

Abyś nie był podobien Sektiniuſzowi. p )
A bym  zaś za cudzemi żonkami nie latał,
Mog§c uciech w małzenllwie zażywać godziwych:
„  Nie piękny Treboaiusz ifawę ma (m a w ia ł  mi)
, ,  Na uczynku złapany. Czego ftrzedz fię lepiey,
, ,  Czego zaś chwytać, to ci F ilozof  przełoży:
,, Mnie dofy <?, od Rodziców gd v  mogę podany  
,,  Zachować zwyczay, y  tw e,  gd y  ci iefzcze flroźa 
35 Trzeba, życie y i f a w ę  w całości u chroń id*
9, lak zaś wiek ciało tw.oie y  umyft ukrzepi,

„Sam

o )  Petil ius , k tóry  oſkorzony, Le koronę z ło tą  z  Ca pi foli- 
um -wykradł [ zkąapodobno  Capitolinus rzeczon y]ſądem  ła «* 

Jkawym uwolniony zo jla ł.
p )  K tó ry  p r z e z  Jproſne ſw e  ſ r y i e , y  majątek y  fiuw ę Jim*



,, Sam iuz będziesz bez korka w pływa?,, Tak mię uczył  
Chłopca, y lu b  mi kazał co czynić: masz, prswi,  
Przykład, byś ro uczynił, y  z Sędziów iednego  
Zacnych mi ftawiał; lub co zabraniał,, moźeszli  
jj W ątp ić  iefzcze, b y  zrobić ro, nie b y ło  rzeczą 
„ N ie  u c z c iw ą ,  gdy z tg ma ten y  ow zrąd ftawę? 
lako z o b ’arftwa chory, drży z ftrachu , gd y  umrze 
Ssliad, y dla hoiaźni śmierci fię wftrzymuie  
Od zbvtku potraw: równie odftrafzaią młodych  

, U m v d y  od w y  ftępkow, cudzych ſpraw ſromoty.
Ztąd ia od tych wad w o ln y ,  którekolwiek zgubę 

Przynofząi mampomierne, krorym wzdy w ybaczyć  
Można: y  z tych nie mało może u ym ie  długi 
W iek, przyjacielika rada, y  własna tiwaga.
Bo gdy  w łczku, lub i e f tem  na fali, o fobie  
N ie  zapominam To ieft Wzćly ſſuizniey: T o czyuiąe  
,, Zyc będę lepiey: Tak uę fprawuifc przyrhilę 
i, Przyjaciołom: To zdziałał ktoś nie pięknie, czyliiis 
j, Co podobnego iemu zrobię?, , T o fam z ſobą 
2  przyciyueniem rozważam, warg; a gd y  mi ftawa 
C okolwiek czasu, m yśl mą na kartę wylewam.
T o ie f t  iedna z porriiemyćh onych wada, ktorey  
Nic zechcesz!! wybaczyć, Ryrhorworcow liczna 
Rora przyidzie.ńa pomoc mi, bo Nas ieft w ielu,
K t ó r z y  etę iako ż y d z i  q ) p r z y m u f i e m y , źe  rad.
Nie rad, będziesz do naizey przyftać niufiał ftrony*

DO

q) Za czaſow  Augufta Ces. wielu było  Zydow w  R z y -  
ffiie, k tó rzy  wielu z  innych nurodoto od pogafifkiey do fw c y  
zibobonney przyciągali w ia ry , d tyci) P ro fe l iu m i  
ii * Proſeiitos z  Greckiego, Nowowierny*



Zalecił mu Septymiuſza^ p ro ſta c  aby go x» liczbić domoxoni» 
kow jw o ich  um iefcif 

Scprimius, CJaudij m m uum  inreilig it  utius. liki i.cpijłipo

C E p t y m i ,  Klaudyuszu* zna to beż wątpienia,
^ l i e  mię f o b i e  ważysz y m e  zalecenia.
Bo g d y  profi, nalega, bym bę wita w i ł  za niem  
D o  Ciebie * v  zalecę dał mu fw ym  piianiem,  
lako godnemu w zględów  y domu Nerona,
Który ludzi do iwego cnych przybiera grona:
G d y  podufalszg ż Tobg m§ przyiaźh rozumie,
W ie  co mogę, /  lepiey poZnać iak ia umie.
W ie lem  mówił* abym hę mu w y m ó w i ł ,  ale  
Bałem fię, by nie f§dził. iź udaię cale 
Kredyt mnieyszy m oy, niż ieft; O bie ty lko prawy: 
A t a k  ia więkfzey w li iy  uchodząc nieftawy,
Czoło dwoilkie  wytarte w ziąłem  Uafię śmiało. *)
Go iezli w ftyd  złożony, u Ciebie pochwałą,
D la  przyjaciela, w pisz go Wfwych poczet wybrany,  
P ew ien , źe w n.m człowieka znaydziesz bez naganyi

• )  r. i* odłożyrpſzy po dworſnu nierucześtiy rójłyd na 
flrong, w zią łgm  p r te d  fię śm iało zalecenie Septy miiiiża.


